Wychodzi we wterek,czwar- 
tek i sobotę. Ca oobola dota- 
€zseny jant atkuszNaamai- 
teści, pisma ku pożytkowi 
1 kakawie. Prenumersta Ga- 
mety z Dodatkiem i Rozmai- 
teściami wynosi : na kwartał, 
dla odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
poczcie lwowskićj 5 ær. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocziach 5 zr. 36 kr. mon. 
Ronw. Prenumerata półrocz- 
ma wynosi dwa razy tylo ce 
KXwartalna. 


Czwartek 


GA. Z ETA. 
LWOWSKA. 


N” 72. 


Badateck do Gazciy Lwew-» 
akid) ebejmuje Doniesienie 
urzędowe i prywatne Za 
umieszczenie w dodatku 
placi się ed wićrsza w pół 
Relamnie (drukiem garment} 
ma piźrwszy raz $ kr., asza 
każdy nastepujacy ran tylke 
pe å 1j2kr mun. konw. Z8 
większe litery płaci się pe- 
dług tego, ile na zwyczajny 
druk ebrachowane miejsca 
zajmą. Medakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylke 
frankowane listy. 


Przy kończącóm się pićrwszćm półroczu z dniem ostatnim bieżącego 


miesiąca, Redakcyja uprasza pp. prenumeratorów na prowincyi, którzy 
nie chcą doznawać zwłoki w odbićraniu Głazety, aby zawczasu złożyli pre» 
numerate na drugie półrocze, albo tóż na trzeci kwartał w najbliższych c.ka 
pocztach; lub w c. k. głównym pocztowym urzędzie lwowskim, — a to 


według warunków powyżój pbok tytulu Gazety umieszczonych, 


Z R AA 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dar barona 
Rotszylda na założenie gościńca z Wadowic 
do Suchej. 

Wiadomości zagraniczne: Ameryka: Donie- 
sienie z teatru wojny. "a 

Portugalija: Upoda powstańców z rządem 
iamnestyja dla nich. 

Hiszpanija: Włliroczenie wojsk hiszpańskich 


do Portugalii i pićrwsze krwawe starcie się. ` 
Anglija: Głos dzieńnika Times o interwencyż 


w Portugalii. — Izba wyższa pochwaliła poli- 
tykę ministrów co do tćj interwencyi. — 
Blizkie rozwiązanie parlamentu i rozpisanie 
powszechnych wyborów. 

Francyja: Dyplomatyczne dokumenty co do 
interwencyi w Portugalii, i oświadczenie Gui- 
zota w tćj sprawie. — Izba deputowanych 
przyjeła ustawę o zniżeniu podatku od soli. — 
Treść odezwy komitetu opozycyi konstytucyj- 
nćj. — Powstanie w Ryfl przeciw Cesarzowi 
Marokańskiemu. 

Prusy: Prośba do Króla o odroczenie sejmu.— 
Sejm odrzucił wniosek o zaciąpnięcie pożyczki 
na zaldadanie wschodnićj | olei zelaznćj. 

Grecyja: Głos urzędowego dzieńnit a Moniteur 
Grec o zachowaniu się gabinetu angielshiego 
naprzeciw Grecyi. (Dokończenie.) 

Nowiny. 

Wiadomosci handlowe i przemysłowe: Z Olo- 
muñńca. 


me 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Że Lwewa, — 


Baron Salomen Retszylè kazał prze- 
słać do c. k. urzędu obwodowego Wadowickiego 
500 zr. m. k. na bicie gościńca obwedowege 
z Wadowic do Suchej. Rząd krajowy widzi się 
spowodowanym, pedać tem dar znaczny na rez- 
poczęcie dregi publicznćj, de powszechnój wia- 
demości. 

Od c. h. Rzadu krajowego. 

We Lwowie dnia 19. czerwea 1347. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka. 

Z Nowego Jerkn denosza pod dniem 4. 
czerwca: Z widowni wojny niewiele mamy ne- 
wego. Wojsko Stauśw Zjedneczonych postę- 
puje ku stolicy Mexyl'u, e czćm jeneral Scott 
oznajmia wydaną na dniw 11. maja w Jalapie 
prol lamacyją, w Fórćj eraz oświadcza, że Ame- 
rykanie Życzą sobie pel oju i przyjaźni z Mexy- 
kanami. Po całym gościńcu uformowały się 
bandy gerylasów, a jenerał Canales wydał 
okrutny rozlaz nieoszczedzania ani płci ani 
wieku; jeneral Scett, który swemu wojsku 
jak najostrzćj zal azał wszeli ich gwałtów prze- 
ciw miceszl ańcom, oświadcza, iż w razie po- 
trzeby zmuszony będzie użyć odwetu. Wsze- 
la'o na obojćj stronie wydarzyły się straszne 
el'rucieństwa, a wojna przybiera coraz zaciętszy 
charakter. Santa Anna znajdował się niemal 
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w 4000 ludzi, między którymi połowa jest nie- 
uzbrejonych rekrutów, w Oryzaba. Słychać, 
Że jonerał Alvarez postępuje z północnój 
strony Mexyku we 25,000 ludzi (?), któ- 
rzy między Worakruz i Jalapa jaxo ge- 
ryłasy wystąpić mają. Jenerał Taylor stał 
duia 21. kwietnia jeszcze w Monterey. 


Portugalija. 


W Berlinie odebrano przez telegraf wia- 
domeść, że powstańcy portuzalacy podpisali 
warunki ugody między Królowa a nimi, poczóm 
Królowa dnia 10. czerwca amnostyję wydała, 


Hiszpani ja. 


Z Madrytu dnia 9. czerwca. Z dzicń- 
nika Gaceta z dnia dzisiejszego dowiadujemy się, 
że hiszpańskie wojske rozpoczęło w Portuga- 
lii wyprawę. Jeneralny kapitan Galicyi w skutek 
odebranych instrukcyj na dniu 3. b.m. rozka- 
zał załogę portugalskićj pogranicznój twierdzy 
Walenca nad rzeką Miaho wzmocnić czterma 
kompanijami pod dowództwem brygadyjera F u- 
ento Pita. Skoro wojsko nadeszło, cofnęli 
się powstańcy, którzy to miejsce blokowali. Po- 
czóm jeneralny kapitan Galicyi udał się sam 
do Waleneyi i porozumiawszy się z tamtej- 
szemi publicznomi władzami, kazał cztórem 
hiszpańskim kompanijom i jedaćj portugalskićj 
rozpoznawać okolicę, a hiszpański brygadyjer 
Łersandi puścił się w pięć innych kompanij 
swego pułku innym kierunkiem dla uderzenia 
zboku na powstańców. Ci ostatni zaczęli gęsto 
dawać ognia do kolumny brygadyjera Fuente 
Pita, poczóm ku Wiłanowa i Aras się 
cofngli. Joneralny kapitan przybył osobiście 
z cztórma kompanijami pułku Amerika w po- 
moc i opanował włość Aras, do którćj także 
Fuente Pita wkroczył. W tém właśnie 
miejscu przerwano walkę. Buygadyjer Lcr- 
sun di przybył za późno ze swojóm wojskiem 
I nie mógł mioć udziału wtój walce. Hiszpanie 
pojmali pięciu oficerów i31 Żolniórzy, a mieli 
trzech poległych, (między tymi dwóch Por- 
tugalczyków) i dziewięciu ranionych. Powstańcy 
pozostawili 13 poległych i jednego zranionego 
na placu; w nocy ztrzeciego na czwarty zebrali 
się znowu w Wilanowa izwrócili się: ztam- 
tad de Kaminhy nad ujście rzeki Minho. 
— Słychać, że drugi hiszpański korpus wkro- 
czy z Weryna (w Galicyi) do Tras - os- 
Montes, i powstańców podbijać będzie. Je- 
dnakże można się spodziewać, że wkrótce sta- 
nie się niopotrzebaą zbrojna interwencyja Hisz- 
panii, skoro 3000 ludzi, którzy dnia 31. maja 
odpłynęli z Oporto pod rozkazami hrabi 


t 


Das Antas, dostali się w moc ansielstićj 
eskadry. Wojsko było tylko na jeden dzień za- 
opatrzone w Żywność, a Das Antas poddał 
się Anglikom na pićrwsze wezwanie. Zdaje 
się, Że jedynie wtym zamiarze opuścił Oporto 
ze swojóm wojskiem, gdyż widział, że wszelki 
dłuższy opór byłby nadaremnym. 


Wielka Rrytanija i Irlnndyjn. 


ZZ Londynu dnia 15. czerwca. Gazetą 
Times niepoprzestaje bronić interwencyi w Por- 
taglii i rozporządzeń angielskiego rządu, które 
w skutek tego potrzebnemi się okazały. Co się 
tyczy najszczególnićj zabrania eskadry hrabiego 
Das Antas, utrzymuje ona, że gdyby Sir 
Thomas Maitland był tak słabym i prze- 
puścił byt pomienioną eskadrę, przezcoby Liz- 
bona była się dostała we dwa ognie powstań- 
ców, tedy za ten czyn byłby na siebie ściągnął 
taka naganę, jak francuzki admirał Lalande, 
gdy w roku,1840 umykającą turecką Ilotę do 
Alexandryi przepuścił. 

Izba wyższa na posiedzeniu dnia 15. b. m. 
pochwaliła 66 głosami przeciw 47 politykę mi- 
nistrów co do interwencyi w Portugalii. 

Według dzieńnika Morning - Advertiser roz- 
wiązanie parlamenta ma juź dnia 8. lipca na- 
stapić. W taki sposób istaialby ten parlament 
prawie sześć lat spełna, gdyż wiadomo, że 
w sierpniu 1841 był zwołanym. Gazeta Times 
nadmienia, Że on jest jednym z najdłuższych 
w teraźniejszóm stuleciu. Zreszta dodaje tenże 
sam dzieńnik, że wybory niebardzo bedą burz- 
liwe, gdyż obecnie panuje jeszcze głęboka ci- 
sza we wszystkich częściach kraju. »Za kilka 
tygodnie pisze Times, »rozpoczną się powszechne 
wybory. Właściwie powinny one być burzą, 
która już teraz powiana się wznosić na wido- 
kręgu. Ale z niczego zrobić co, jest niepo- 
dobna: nie masz najmuiejszój oznaki burzy. 
Nie widać hawet tój ciszy, jaxa przed burzą 
panować zwykła. Nie masz ani iskry téj dzi- 
kićj zaciętości lub krnąbrnuego uporu, ani tój 
nieubłaganćj nienawiści, o którćj dotychczas 
przez litościwa fikcyję sądzono, że polityczny 
Świat jest nią ożywiony. Żaden człowiek nie 
troszczy się o rezultat. Demonstracyje są rzad- 
kie. Groźby sa bardzo łagodne. Hażdy wygląda 
tak, jak gdyby mu kto chléb z przed gęby za- 
brał. Nic nie można powiedzićć w ogóle, 
a w szczegółowych wypadtach taže ile być 
może najmnićj. Owo zgoła w całóm króle- 
stwie nie masz ani sporu, ani strońnictw , ani 
złości, nienawiści, zazdrości lub teź złćj chęci. 
Cały świat ma język związany, choćby uawet 
miał co powiedzićć. Stojące u stóru rządu 
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strońnictwo jest mniejszością i dla tego postę- 
poje sobie bardzo spotojnie. Sir Robert 
Peel i jezo przyjaciele są także nie bardzo 
liczni i czekają aż pokad na nich czas nie 
przyjdzie. Protekcyjoniści nie są teraz ani 
wstanie aniteż mają ochotę w obec cen głodu 
odezwać się z dawaym krzykiem. Dla tego 
aż pokad nowe jabłko niezgody nie padnie po- 
miedzy te trzy boginie, dotąd trudno będzie 
dobra walkę wywołać.a 


F'rancyja. 


/ZParyża dnia 46. czerwca. Jour- 
mal des Debats z d. 14. b. m. ogłosił przedło- 
Żone na dniu uprzednim izbie deputowanych 
dyplomatyczne dokumenty co do interwencyi 
w Portugalii. Zawierają one depeszę pana 
Guizota do francuzkiego sprawującego in- 
teresa w Lizbonie pana Forth-llouen 
z daia 26 października 1846, i kończą się na 
depeszy tegoż samego ministra do tamtejsze- 
go francuzkieza posła, barona de Varennes, 
z doia 26. maja b. r. W té; ostatnićj wyszcze- 
gólniono punkta intecwencyi i przytoczono : 
że zamiarem ich jest przyczynić się do przy- 
tłumienia domowćj wojny w Portugalii pod 
takiemi warunkami, któreby były uzasadnione 
na przynaleźnem konstytucyjaym prawom ko- 
rony paważaniu, i któreby oraz swobody na- 
rodu zabezpieczyć mogły.« 

Pan Guizot odpowiedział onegdaj w iz- 
bie de putewanyc h na zapytanie ` pana 
Cremieux o interwencyję w Portugalii, że, 
choćby nawet postępowanie lirólowćj Donny 
Maryi było bardzo naganne, jednakże rząd 
francuzki był tego zdania, iż tu zachodzi przy- 
padek, do którego należy zastosować traktat 
poczwórnego przymierza, gdyż byt wszelki po- 
wód do obawy, aby Don Miguel niepoła- 
czył się z powstańcami, a źe przez dałsze 
trwanie walki w Portugalii byłaby i pomyślność 
Hiszpanii na tóm cierpiała, dlatego zalecono 
wykonanie postanowień traktatu poczwórnego 
przymierza. Oświadczenie to było głównym 
rezultatem , na powyższe zapytanie, bo cho- 
ciaż Odilon Barrot po skończonćj mowie 
ministra, wystapil jeszcze przeciw polityce rzą- 
du, jednakże izba zarzuciła tę sprawę i prze- 
szła do dzieńnego porządku. 

Izba deputowanych na dzisiejszóm 
posiedzeniu przyjęła 264 glosami przeciw 14 
Ustawę o zniżeniu podatku od soli. 

Podpisana przez Odilona Barrot, Du- 
wergier de Ilauranne, Gustawa de 

eaumont, Leona Mallileville i 


Cha mbarona odezwa »centralnego komite- 
tu konstytucyjnej opozycyi,« nadmienia, Że w 
ostatnim miesiącu sierpniu odciagnał rząd 
wszelkiemi zuanemi środkami, równie jak i 
niedotrzymanemi poniekąd  przyrzeczeniami , 
od wyborców znaczną większość; owoż popier- 
wszy raz, jak się zdaje, od roku 1834 przy- 
znano niesłuszność opozycyi ; ale tegoroczne 
posiedzenia izby, na których uporczywie i sy- 
stematycznie sprzeciwiano się wszelkiin poli- 
tycznym, liuansowym i administracyjnym re- 
formom, są dostatecznym dowodem, czóm jest 
polityka konserwacyjna i czego po nićj spo- 
dziewać się można. Francyja utracila swój. 
wpływ przez te izbę i przez ministeryjam na- 
wet tam, gdzie one utrzymywały, że go przez 
przymierze familij mocno i na zawsze utwier- 
dzą; przez wzmazający się coraz bardzićj nic- 

orządek w finansach równie jak i przez wiel- 
kie błędy administracyi, wzmógł się niedobór do 
500 milijonów franków, a nalioniec publicznie 
wychodzi ua jaw jedno po drugiem zgorszenie. 
Tenże komitet utrzymuje, że od czasu przy- 
wrócenia reprezentacyjnego rządu, nic było 
takiego stanu rzeczy. Ten stan rzeczy roz- 
dwoił nawet większość i wywołał ministeryjal- 
na kryzys, która bynajmnićj jeszcze nie prze- 
szła. Opozycyja zaś nie dała sobie odebrać od- 
wagi i zawsze pełniła swa powinność, Jak na 
przeszłych tak i na przyszłych posiedzeniach 
wystapi ona w szranki za zbawiennemi relor- 
mami. Atoli, jal ministeryjalne strońnictwo 
rekrutuje się potajemnie codzieunem rozda- 
waniem posad, godności, subwencyj , tudzież 
przez patronizacyje i uwzględnienia wszelkie- 
go rodzaju, tak też i opozycyja powinna moc- 
no i nieustańnie opićrać się na publicznćj 
opinii, aby się mogła ostać, aby wzrastała i 
zwycięztwo odniosła, Dlatego powinni obywa- 
tele dla własnego interesu mieć udział w wy- 
borach i dla spólnego działania zostawać z de- 
putowanymi w nieprzerwanćj styczności. Z te- 
go powodu zalecamy, aby w każdym obwodzie 
zawiazano komitet, który ma czuwać nad li- 
stami wyborów, aby Żadne imiona niesłusznie 
tam się niewcisnęły albo też wykreślonemi nie 
były, a do tego trzeba zaraz poczynić przygo- 
towania, gdyż zapewne z poczatkiem przyszie- 
go roku nowe wybory nastąpią. Odezwa koń- 
czy wreszcie napomnieniem do wyborców, aby 
byli zgodni, gorliwi i przedsiębierczy, aby cia- 
gle mieli baczność na wypadek w roku 1827, 
a wtedy pomyślny skutek niezawodnie odniosą. 

Journal des Debats z powodu tego przez ko- 
mitet opozycyi do wyborców wydanego okól- 
nika, napomina także ze swojćj strony konser- 
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wacyjnych wyborców , aby się na baczności 
mieli. 

W marokańskich prowiucyjach graniczących 
s francuzkiemi posiadłościami, przybiera stan 
rzeczy znowu niebezpicczny charakter, z cze- 
go nawet wytłumaczyć sobie można świćże wy- 
stanie wojska z Tlemzena na granicę koło 
Lala Magrania. Jakoż rozruch i niespo- 
kojność rozszerzyły się w samćj rzeczy aż po 
tę linije między wszystkiemi po dragićj stro- 
mie mieszkajacemi plemionami. Czy Abd-cl- 
Jia der do tych plemion na wschodzie maro- 
kańskiego państwa, których sposób myślenia 
jest mu niezawodnie znany, gdyż długo mię 
dzy niemi przebywł, wydał istotnie odezwę do 
| „dpm przeciw panowaniu Cesarza Mulej 

Lderrahmana, nie można jeszcze z pe- 
mowścią wiedzićć, ale to się wkrótce okaże, Je- 
doakże według najnowszych wiadomości nie 

odpada Żadnćj watpliwości ten fakt, że cała 
udność Ryffu jest w otwariem powstaniu 
przeciw Cesarzowi, który dotychczas, jak się 
zdaje, jeszcze się nie zdecydował, stanowczo 
precy temu wystąpić, i jezeli A bd-el-Ka- 
er jest właściwa sprężyną tćj agitacyi, wdać 
się z nim w rozstrzygająca walkę. 
Prusy. 

Na posiedzeniu k uryi trzech stanów 
dnia 12. czerwca postanowił sejm prosić Jego 
Królewska Mość, aby dla załatwienia wielu 
jeszcze przedłożonych spraw, po upływie wy- 
znaczonego terminu, tenże sejm odro- 
czył i w stosownym czasie znowu 
takowy zwołał. 

Połączony sejm po trzech dniowych rozpra- 
wach odrzucił wniosek do zaciągnięcia pożyczki 
na zakładanie wschodnićj kolei że- 
łaznćj, która Królewiec i prowincyje 

ruskie ze środ4owym punktem państwa po- 
kas miano. Powodów do odrzucenia tegoż 
wniosku pienależy szukać w tćj okoliczności, 
jakoby w ogóle oświadczył Sejm , że nicjest 
upoważniony do zezwolenia na pożyczkę, i 
owszem scjm utrzymywał mocno, że jest 
gupełnie kompeteucyjuym; lecz w tćj okolicz- 
mości, iż sądzono że się nie jest w sta- 
nie zezwolić na posnienioną pożyczkę , aż 
pokad peryjodyczne zwoływanie poląc:onego 
sejmu zabezpieczonem, ścisłe wgladanie w stan 
finansów i ekonomije państwa, i składanie ra- 
chunków z obróconych na zakładanie Kolei 
sum, zczwolonem nie bedzie. 


Grecyja. 
Oto jest dokończenie (przerwanego w 
przeszłćj Gazecie Lwowskićj) glosu dzieńnika 


Moniteur Grec o stosunkach Grecyi do Anglii: 
yJakickolwiek sa subtelności potwarców Grecyż 
i pojedyńcze ich zarzuty, wyzywamy ich ni- 
niejszćm, niech zbija choć jeden z tych fak- 
tów, któreśmy tu przytoczyli. Przytaczać te 
fakta znaczy odnosić zwycięziwo w bronionćj 
przez nas sprawie, nawct przeciw lordowi Pal- 
merstonowi. Owoż nicinaczej, zarzuty na- 
szych przeciwników pozostaną bezsilne, gdy 
Londyński gabinet, lepićj zawiadomiony, będzie 
więcćj liczył na system rzadu, który władzę 
państwa koniecznie pozostawić musi w ręku 
takich mężów, którzy nie mnićj przez ebszer- 
ność swoich stosunków , jak i przez swoje ta- 
lenta wielki wpływ mają, słowem takim me- 
zom, którzy sami tylko parlamentowa wiek- 
szość uzyskać, pomnożyć i utrzymać zdołają; 
gdy Londyński gabinet nie będzie użyczał 
swego wsparcia i swojej broni fakcyi, która w 
kraju nie ma ani zarodu ani siły do panowania. 
Lord Palmerston uznaje, owoż!o są isto- 
tnie Wielkićj Brytanii zamiary, on uznaje jak 
najformalnićj za kłamstwo to zachęcenie, jakie 
miały otrzymać anarchiczne plany i buntowai- 
cze usiłowania, według twierdzenia tych, któ- 
rzy za partyzantów Anglii się wydaja. Jeżeli 
wszystko powiedzićć mamy, my liczyliśmy na 
to oświadczenie, my spodziewaliśmy się go z 
ufnościa. My byliśmy pewni, że zachowanie 
się naszych przeciwników Ściagnie na siebie 
naganę narodu i rządu, które aczkolwiek szcze- 
gólniejszemi sympatyjami zaszczycały nichtó- 
rych mężów, jednak nie miały ochoty dać im 
wybryknać ze szkodą wielkich interesów Gre- 
cyi. Przeto opozycyja musi się poddać swemu 
losowi, zostaje ona tak w kraju jak i za gra- 
nica na swe własne zasiłki ograniczona. — An- 
glija zaręcza, Że jest zupełnie bezinteresowna 
we wszystkich wewnętrznych sprawach Grecyi, 
wyjąwszy co się tyczy pieniędzy , którecśmy jéj 
winni. Jedyny ten warunek powinien był (bo 
i czemuż mamy się z tem taić), istotnćj nie- 
spokojności nas nabawić. Grecyja dlugo jesz- 
cze vie będzie w stanie zapłacić trzem mocar- 
stwom swych dlugów. Zapowiadać wiec, że się 
postanowiło ściśle kazać wykonać klauzule £ 
roku 1832, znaczy przesłać grożbę krajowi. 
Niepotrzeba było tyle dla ożywienia znowu w 
oponujących fal:cyjach tćj nadziei, która poprze- 
dnie oświadczenia lorda Palmerstona zni- 
szczyły. Owoż nieliczyłaż w końcu opozycyja 
najszczególnićj na skutek podobnego postano- 
wienia? Nieprzyjaciele teraźniejszćj publicznćj 
władzy niemajscy mocy do oddzielenia kraju 
od sprawy gabinetu, niczdolni do wywieranta 
jakiegokolwiek wpływu na naród, nicliczyliź 


